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Kino „ZACISZE”.

T o s f c a
O d 27 kwietnia do 3 maja.

a  Hajpotężniejsze arcydzieło film owe obecnego sezonu,
D r a m a t  w 6-cz. z p ro log iem wytworni  „Cesar"  w Rzymie z n ie p o ró w n a n ą  t rag iczką  włoską.

Francesl<q ę e r t in i  w roli tylułowej.

Początek w dnie powszednie o 6 i pół, w niedziele 1 święta © 4-eJ popołudniu.

Sprawy G. Slą
v. ‘

[Eli Bieiilżliiifi  ju t t i i ip o ia ió w .

i  postanowień koalicji, korne n- 
tują je  jak  następuje w depe- 
say iskrowej s Yfałszu z da. 
24 b. m : *

„Z Berlina donoisą: iNiemey 
protestują a powoda rozdziału 
węgli górncśląikioh przez ko- 
mi»ję miądsysojusznicBą. P ro 
test fl?5ój motywują tym , te  
komisja międsysojucnaicza nie 
je st upoważniona dc dokony

wania rozdziału. Jakkolw iek 
adm inistracja ©bazaru plebi
scytowego G. Śląska przeszła 
do rąk  komisji, to jednak ko 
misja Jest upoważniena do do
konywania rozdiiału  wąglt j e 
dynie tylko dla własnych ce
lów gospodarczych, a nie, jak 
to uczyniła, do rozdzielania 
węgli między rozmaite kraje i 
narody.

W iece protestujące polaków 
W niedzielę ubiegłą na G. Slą 
■ku były w prott imponujące.

W m iastach obwodu prze 
Kj&łowego zaroiło się od n ie
przeliczonych **tsz.

Chociaż siew cy, dowie dtiaw - 
u y  się o ewyeh wiecach, opo
wiadali ludziom, to  wiece się 
nie odbędą, to jednak lud oa~ 
łjm i procesjami, pociągami i 
tram wajam i na wiece te  przy
był, by pekasaó, z e ra  Górnym 
Śląsku ty je  lud polski i nie 
pozwoli się nadal przez mniej- 
b s o ś ó  niemieoką szykanować i 
terorysowaó.

Do Katowic przybyły takie 
rzezie, te  cbszerry  i
w biegsjąse nań ullee ■ ledwo
ścią wszyctkioh pomieściły. 
Przypuścić można, to  było z 
Jakie 50 tysięcy głów. To też 
pięciu mówców piatm&wlalo 
dc licznej tej rzeszy.

A i do innych mitjscewośoi 
■płynęły nieprzejrzane tłum y 
ludności. Lirzba uczestników 
w ynccih: Bytem ifOOO, M y
słowice 10,000, Krói. Huta 150C0, 
Zabrre lo.oeo, Ruda io.oco, 
Gliwiee 12 .000 , Radzionków 
li.OOO, Zabcrae s.ooo, Rybnik

Katowice, 27 kwietnia.

12 000, Pszesym.S.COO, W cdsl 
sław 7000.

Największą liczbą poszczyci
ły  aię Katowice i Zabrse.

Mówcy przypomnieli d łu g o 
letni ucisk niemiecki i stwier 
dsili, to  etery system  pruski 
nie je st u nas jeszcze tłam a 
ny. Z n n sc ry li, te  tylko wten 
szac długoletnie upośledzenie 
i krzywdy nasze zatarte będą, 
Jeteli wszystko, 00 się ładowi 
polskiemu na G. Śląsku nala- 
ty , JaknajprędzeJ spełnione bę 
dnie.

W śród burzy oklasków p rzy 
jęto Jednomyślnie rezolucję, 
której treść podaliśmy w oso 
raj.

Grcźba strajku.
Bytom, 27 kwietnia.

„Grencatg" donosi, to  tą ć a  
nia p tlsk ie  przedstawione b ę 
dą korniej! w Opelu, prrycżjim  
w razie nieprzyehylenia się do 
tych żądań komisji rrądrącej 
i plebiscytowej *cstanie cgło 
ssony strajk  przemysłowy 1 
rolny.

3  miljardy w złocie rocznie!!
Tjrle płacić będą 

Niemcy przez lat 80.
San-Reme, 27 kwietnia.

M illerani oświadczył, te  
Niemcy m ustą płacić Francji 
tytułem  odszkodowania po 3 
m iljardy marek w złocie ro 
cznie w ciągu lat 30.

Niemcy zapłacą 
825 miljardów frank.

Londyn, 27 kwietnia.
„Daily News" donosi, te

wszystkie pretensje A sglji do 
Niemiec x raeji wojny wyno
szą 45 miljardów franków. Re
szta państw koalicyjnych 1 so 
juszniezyeh oblicza swe pre
tensje na 280 miljardów fran
ków, ogólna więc suma, którą 
Niemcy muswą zapłacić wyno
si 321 miliardów frankówI

Pismo rzeczone dodaje, te  
p rsy  takim  odszkodowaniu ru 
ina Niemiec jest nieunikniona.

(Teraz chyba niemey nie bę 
dą mówili, tc  P rlska ma wię- 
oej długów n it oni!)

Wyniki konferencji w S .R em o.
Wielkie zwycięstwo Francji-

W sprawie przywozu 
dzienni* ów l  M ski.

Bytem, 27 kwietnia.

Filja P. A. T. ogłasss, co 
następuje: •

Pomimo, te  koalicyjna ko
m isja rządząca oznajmiła, i t  
w szystkie gazety z Polski na 
G. Śląsk wolno p rsy  wozić i 
wwnyttkle t r t  .gezeiy górno- 
śląck le wolno wysyłać do Pol
ski bez wszelkich ograniczeń, 
■ a tej samej p rdstan ie , na ja 
kiej p rzyw śt gazet z Niemiec 
na G. Śląsk i odwrotni© jest 
wolny, niektórzy nr»ęd»ioy gra 
liczn i w powiecie katowickim 
czynili dairj trudności w tym  
kierunku. , , ,

Wobec tegc na z a ta ic ie  by 
tomskiej filji P. A T. koali 
cyjzy naczelnik powiatu kato 
wickiego, pułkownik Blanchard, 
w ydał dnia S2 bm. do w tiel-

kich urrędów greniosayeh, w 
tym  powiecie nattępujący roc
k ts : '*

„Przywón wszystkich gazet 
na G. Śląsk Jest w d sy  i wol
no te t  wywozić wszelkie gaze
ty górnośląskie do Polski, gdyż 
kcalioyjna komisja rządcąoa w 
Opolu nie wydała w tym  kie
runku tads ego sakaiu".

O wszelkich więo naduży
ciach w tym  kierunku należy 
fonosić do koalicy jw oh władz 
powiatowych.

W yniki konferencji są dla 
Niemiec fatalne.

Żądanie powiększenia Iicre- 
bn( śsi armji ze 100 do 200 tys. 
wcale nie było rozpatrywane, 
o ozym Niemcy zoataną po
wiadomione ju tro  speęjaizą 
notą.

W  nceie tej ententa w yrsu 
ca niemcom, że nie cpełaiają 
warunków pokoju. Ententa u- 
&naje tiudnośei niemieckie i 
nie zamierza interpretow ać tra
ktatu egoistycznie, ale Jedno- 
m yślaie uznaje trak ta t zapod-

Paryż, 27 kwietnia.
stawę atosunków Niemiec do 
ententy i s  tego względu nie 
śoierpi, by trak ta t ten  miał być 
niewykonany.
W  razie uchylania się Niemieo 
od zobowiązań iraktatow yeh, 
będą przedsięwzięte wszelkie 
środki, nie w jłąoząjąc dalszej 
okupacji krajów niemieckich.

W końcu nota zawezwie 
przedstawicieli Niemieo na kon
ferencje ministrów—prezyden
tów ententy do Spaa na dzień 

'25 maja.

Protest Nismlec.
Pozsań, 26 kw ietnia.

(P. A. T.)
Jak  wiadomo, komisja mię- 

dzycojuaznicta na G. Śląsku 
wydała zarrąisen ia  ty izące się
rozdziału węgli gśrncśląckkh. 
Niemcy, mocńo nieirdow cleni

Do czego prowadzi 
polityka buforowa.

Spotkałem niedawno przy
byłego świeżo z U kraizy zna
nego polityka polskiego i dzia- 
łaesa spełeesnego, który d z ię 
ki nleszeręśliwemu sbiegcwi 
okolicsncśei nie mógł opuścić 
tego kraju przed stg trn ięciem  
go przez bolszewików.

Rozmowa zessła, ma się ro- 
sumieć, na tory polityczno. 
Mówiliśmy długo o stosunku 
Pelski do spraw y ukraińskiej, 
o polityce naszego rwądu, o 
tym , jak  się w p rzysrłaś ii u- 
ło tą stosunki z Rosją.

Gdy wyraziłem cfaąć poda

nia naszej rozmowy do druku, 
zastrzegł się ctanowszo prze
ciwko wymleaieniu Jego naz
wiska. Pozostawiając na ubo
czu te względy, dla których 
pozostać chce ciewidsiaUym, 
powtarzam treść naszej rozmo
wy.

Punkt wyjścia,
— Kwesija ukraińska — z&- 

eząłem — była rczw atana pod 
różayw i kątam i widzenia i po
glądy na nią różnych odłamów 
naszej polityki są naogół zna
ne. Jabjrm chciał potraktować 
ją  a innego nieco stanowiska. 
K ars naszej polityki w sto
sunku do zagadnienia uk raiń 
skiego, wtedy dopiero bądsi^, 
me im ednnlem, najbardziej od
powiadał naszym interesom 
państwowym, je teli nam się 
uda przebić mroki {taczające 
przyszłość Rosji i przewidzieć, 
w jakim  kierunku prowadzi 
Ją rozwój wypadków: do cen
tralizacji, osy decentralizacji. 
Jeżeli Rosja w procesie natu
ralnym .sw ego rozkłada ma się 
rozsypać, to nie tylko nie po
winniśmy tem u praesekadzać, 
less przeciwnie dopomagać, 
jeżeli zaś w Rssji zwyciężyć 
mają prądy centralistyczne, to 
korygująo cdpowiedaio swą 
politykę, powinniśmy dojść z 
n ią  na gruncie ukraińskim  do 
porozumienia, nie narażając się 
jej budowaniem państwa uk ra
ińskiego, co nie miałoby wów
czas ces su. Co pan o tym  
myśli? zapytałem.

Przyszłość Rosji.
— Wkgląd na Rosję je st dziś 

dla mnie zagadnieniem drugo- 
rręd rym  — odpowiedział mój 
rozmówca. Przyszłość Resji 
przedstawia clę bardso proble
matycznie. — J e it  to kolosal
ny znak sapytania. Nie ulega 
chyba wątpliwości, że se sianu 
anarcbji i fermentu społeozae-

fo i narodowe ściowego wyj- 
sie ona nie wcześniej, Jak za 

lat kilkadziesiąt. Pewną ana- 
logję mężna tu przeprowadzić 
z Francja, ktćr* po rewolucji 
p riez  długi szereg la t była 
pochłonięta swymi sprawami 
i wewnętrznymi i szukając 
równowagi, s jakiej na długo 
w ytrąciła ją rewolucja, musia
ła zrezygnować z roli w ażkie
go caynnik* politycznego na 
kontynencie. Ponieważ rew o
lucja rosyjska rezgrywa się na 
tle sweietym psychiki rosy j
skiej, która wahająo cię po
między krańcam i nie je s t’ga il- 
■ą dc edfisUz’enia złotego 
środka, zaburseii©  trganizm u 
społecznego jest tu  o wiele



głębsze s i l  to było we Fran- 
©jl.

Tyat trudniejsze będzie c- 
■taleBie równowagi. Swymi 
■prawami wewnętrznymi Rosja 
maltretowana będzie przez kil 
kadnlesiąt lat.

Wobeo czego, powtarzam, 
dla naaaej polityki w«to«anka 
do Ukrainy nie moie być mia
rodajne, jak sii| za to ia s  po
stawi wobeo Rorji.

W ytyczne polityki 
polskiej.

Miarodajne dla nas jest sta
nowisko, jakie ‘powialiśmy za
jąć, jako szysnik ksstałtująsy 
stosuaki, międzynarodowe na 
wschodzie ^Europy. Powinni 
śmy tą neca  traktować, po 
pierwsie, s punktu widzenia 
budowy naszej siły moęaratwo- 
wej i, podrugie, zdobycia po 
wagi i zaufania dla nasiej po 
lityki w świacie miądiynaro- 
dowym.

tlk ra inna  powinna 
dojrzeć.

_  Do tworzenia państwa 
ukraińskiego nie mamy prawa 
przykładać ręki — ciągnął da
lej — dopóki sprawa ta ile  
dojrzeje sama. Polska nie ma 
natomiast ładnej rasji w' tym, 
by przeszkadzać dojrzewaniu 
tej sprawy i odnosić się nie
chętnie do jakiegokolwiek ru 
chu narodowościowego, prze
ciwnie, powinna go traktować 
raczej sympatycznie. Ale trze 
ba sobie sd tć sprawę z tego, 
że sztocine tworzenie Ukrainy, 
kiedy ona nie dojrzała jeszcze 
do samcdzirlnośei, skońizjó 
się może jedynie kompromi
tacją, co nie wzmocni bynaj- 
m iiaj naszego stanowiska mię 
dzynarodowego, nie wzbudzi 
zaufania do naszej polityki, a 
co najważniejsza wcale nie po
zyska dla nas samego ruchu 
ukraińskiego. Nie da się bo
wiem laprneonyć, te  samowie- 
dsy narodowej Jest na Ukra
inie za mało, by ta masa lud 
nośol w obawie p rse i sprawa
mi rosyjskimi, zagrażającymi 
jej samodnielncśoi kulturalnej 
i politycznej, oparła się o Pol
skę. Dlisiej o tym mowy być 
nie może.

Kto kogo przelicytuje.
— Nie należy zapominać, te  

wpływy polskie rozoiągają się 
1 być może przeważają nawet 
rosyjskie w oaęśoi Wołynia,
ale w Kijowie i dalej wpływy 
nasze są nieskońoienie słabsze 
i od rosyjskich i od żydow
ski oh.

— W tych warunkash two
rzenie państwa ukraińskiego, 
gd/  cała ludncść miejska, in
teligencja, duchowieństwo, 
wszyscy prawie przemysłowi 
robotnisy oiątą niewątpliwie 
na Rosji, lub nawet za rosjan 
się uważajt, nie ma żadnego 
sensu. Stworzone przez nas 
państwo ukraińskie wejdzie w 
sojuiz z Rosją, a nie w sojusz 
z Polską. Gdybyśmy ustano
wili na U krairię jakiś rząd 
poloncfJaki, to podzieliłby on 
losy Skoropadakiego, niezwło 
czaie po wycofaaiu wojsk pol
skich. Rosja bowiem zawsze 
przelicytuje nas na Ukrainie, 
przelicytuje, podbudzająo pro 
tensji tychże Ukraińców do 
Galicji i Chełmszczyzny.

— Tą drogą stworzymy na 
Ukrainie organ dla polityki ro 
syjskiej O wiele skutaoiniej- 
szej niżby to Rosja m ogu ro 
bić,' bezpośrednio atakując Pol
skę w Galicji Wschodniej-

Kiedy so jusz  będzie 
możliwy.

— Ukraina może zrozumieć 
korzyści i potrzeby nawet so-

Iuszu z Pcliką tylko wtedy, 
tiedy przejdzie przez dłuższy 

okres walki o postulaty .n a ro 
dowe, kiedy dc walki z domi
nującymi w tych ziemiach 
wpływami rosyjskimi woią- 
gnięte zostaną szerokie masy 
ladncśei. Wówozaa Ukraina 
może szukać oparcia w Polsce, 
jako sile nie grożącej jej spo
lonizowaniem. Dziś korzyści,

wypływające a porozumienia 
polsko ukraińskiego, może zro
zumieć tylko garstka inteligen
cji, ale nie lud, narodowo nie
uświadomiony i pozbawiony 
wszelkioh potrzeb kulturalnych.

Polityka bolszewicka.
Na dziś zwyeięitwo jest po 

■tronie bolszewików, a zatym 
centralizmu, bolszewicy jednak

starają się zastosować dc po
trzeb 1 warunków miejscowych, 
c oiyrn świadczy istnienie u- 
kraińskiej republiki sowieckiej. 
Rząd sowiecki będzie niewąt
pliwie dalej szedł w kierunku 
jednośoi państwa, nadając po
szczególnym Jego częściom 
autonomję lub ustrój federa-

^  L. Z.

wypadków strzelania do ofice
rów i żołnierzy polskich, za
rządzono w mieśois Poznaniu 
i w najbliższych paru powia
tach stan cblężenla.

Z całej Polski.
Wiec konfederacji 

polskiej.
Warsiawa, 25 kwietnia.

WczcraJ odbył *’ę wies, u 
rsądzrny przez Konfederację 
polską w gmathu Panoramy 
prry ul. K łow ej, który zgro
madził tak 1 cznyoh uczestni
ków, iż wielka sala nie mogła 
w^zystkish pomieścić.

Robotnicy polsor, zgroma
dzeni na wiecu Konfederacji 
polskiej, dnia 21 kwietnia r .b , 
w gmachu Panoramy, w lioz- 
bie przeuło 5 tysięcy, jedno
głośnie uchwalili, co następuje:

1) Uważając strajk ekono- 
m icisy, jako ostateczną breń 
warstw pracnjąoyoh przy wy 
wal ssaniu dobrobytu matsrjal 
nego, stwierdzamy, iż w obec
nym ciężkim położeniu kraju 
strajki prswadzą do zguby, 
podrywają byt gcspodarssy i 
rojnują przemysł, przez co wy
twarzają drożyznę i poaosta 
wiają całe m»ay ludności bez 
pracy. Wobec tago wzywamy 
wszystkich ludzi dobrej woli 
do energicznego przeciwata 
wiania się ągititorom, opłaca
nym przez wrogów naszych. 
Jednocześnie zwracamy się do 
rządu o zabezpieczenie robo
tników, ohaącysh pracować, 
pized terorem wichrzycieli.

2) Wobec prowokacyjnego 
stanowiska rosyjskiego rządu 
sowietów, wyrażonego w no
tach pokojowych do Polski, a 
usiłującego poróżnić klasę ro 
botniezą z narodem, my, ro 
botnicy polscy, pomni na u- 
ohwtły konstytucji 8 go maja, 
domagamy się od rsądu, aby 
nic ptzwolił obrażać naszych 
uczuć obywatelskioh, g iy t  na
ród polski r rą iz i się wclą sej 
mu, wybranego nieskrępowa
nym głosem ludu polskiego.

Oświadczamy: że my, robo 
tnicy polscy, Jesteśmy nieod 
łącznymi osłonkami naszego 
nirodo;

Ce nasze cierpienia, spowodo
wane przeż obcych najedź rów, 
działająoyoh tak z zewnątrz, 

'jak  i z wewnątrz, mają przy
czynę wiekowej niewoli całego 
narodu;

że tylko w jedności z całym 
narodem zdołamy zabezpieczyć 
odzyskaną niepodległość i na
prawić szkody wyrządzone kra
jowi, i te  w tysh usiłowaniach 
odrzucamy nieproszoną i n ie
pożądaną opiekę Trockiego i 
jego towarsyszów;

że pragniemy szczerze po
koju, lesz nie damy się użyó 
nieprzcj asie łom naszego kraju 
za narzędzie zwrócone przeciw 
swemu narodowi, a na korzyść 
tych, co podstępem ohoą na
rzucić nam nową alewrlą i 
rozbić naszą jedność naro
dową.

Oświadoienia te my, polski 
lud pracujący, składamy na 
ręce naczelnika pańitwa i wy 
rażamy gotowość iść za nim z 
ofiarą krwi i mienia w obronie 
kraju przed anarohją i nędzą, 
grożącą robot aikowi polskiemu 
cd wschodu.

O Iśplewaniem .Boże coś Pol 
skę* zamkięto wiee, utrzym a
ny w nastroju podniosłym i 
uroczystym.

przystępuję do urządzenia u 
nau kolonji letnich dla 50 ty 
sięcy dzieci żydowskich z róż
nych stron Polski, prsyozym 
■prowadzać się będzie do Pol
a li na letniska także dzieci 
Sadowskie z Litwy, Białsrusi i 
Ukrainy.

Dzieci te mają mieć całko
wite utrzymanie bardzo do
statnie przez całe lato na wsi.

Nasze towarzystwo kolonji 
letnich wysyła na wieś w po
równaniu z tym drobną ilość 
dzieoi, a btó?yoh każde prze
bywa zaledwie 1 miesiąc na 
wsb

Należy mieć nadzieję, że rząd 
nasz wejrzy w tę sprawę i po
stara się o pewne „rćwnoupra 
wnienie" także dla diieci 
chrseśejańskich, ażeby i one 
mogły żyć w lepszych warun
kach*.

Kandydatura
Jenerała Hallera.

Toruń, 28 kwi)tnia.
.Głce Robotnika*, organ na

rodowego stronnictwa robotni
czego na Pomorsu, zamiesseza 
iist kapitana Soohy-Paprockie- 
sco, szefa kaneelaiji Jenerała 
Hallera, w sprawie k a n d y d a tu 
ry  jenerała na posła do sejmu, 
postawionej przez Związek lu 
dowo narodowy.

List głosi, że jen. H Jler nie 
przyjmie mandatsr cd żadnego 
poszczegślaego stronnictwa, 
leos jedynie w razie wyboru 
ze wspólnej listy narodowej i 
chrześojańskiej, która wiana 
być utworicna przeoiw wregie 
mu żywięłowi miemleeklemu, 
zwłatzoza w okręgu bardziej 
zagrożonym, kaszubskim.

Rozbicie społeczeństwa po
morskiego przy wyborach by
łoby dla jenerała, który całym 
sercem awiąsał się a Pomo
rzem, bardzo bolesne.

Krecia robota s le z e iw  
w Pazsańskieai.

Warszawa, 26 kwietnia.
Z Poznania komunikują pracz 

telefon:
Od pewnego ozasu zauważo

no w Poznaniu działalność ka- 
munistyozaysh żywiołów nie
mieckich, podb ar łających ro
botników. Dziś z tłumu robo
tników, oczekującego wynika 
pertraktacji w sprawie regula
cji płac, kilku prowokatorów 
strzelało do policji. Zaatsko
wana polioja w swojej obronie 
odpowiedziała stru ł*m l, które 
zraniły ciężko kilka osób, z 
nieb dwie śmiertelnie.

W dalssym ciągu komuni 
styozne żywioły niemieckie u- 
siłowały wywołać większe za
burzenia, podburzając robotni
ków do ekscesów. Wznoszono 
okrzyki: H jch Detsshlanil
Przed gmachem policji rozwi
nięto niemieski sztandar.

Wieczorem nastąpiło znacz 
ne uspokojenie. Spsłsszeństwo 
polskie i robotnioze związki pol
skie wyraaiły potępienie dla 
wzmianlowaaych ekscesów.

K r o n i k a .
9alś  w środę  28 b ni. Pawia od 

Krzyża i Witalisa.
J s t i o  w czwartek  29 b » .  P io tra  1 

Roberta.
Ws«hO«? *. 4 a  36
ZackOd .  g. 7 a  18

Nisza pożyczki 
Mństtfowa.

Każdy prawdziwy obywatel 
Polski rozumie doskonale. Ja
ka synyf)** praca powinna 
być podjęta, aby zbudować 
państwo polskie takim, Jakim- 
byśmy je eebie mieć życzyli, 
to Jest wielkim, potężnym i
niezależnym.

Należy uporządkować i u le 
pszyć sprawy oświatowe, o 
przeć je na aajnowszych zdo
byczach wiedzy i udostępnić 
kształcenie cię wszyatzim o 
byt? atolom P d s ii .

Trzeba uiuehomió i stale 
rozwijać przemysł i handel, 
starając się nadaó im piętno 
wyfeitiie narodowe, aby nie 
dopusseaać do eksploataoji 
przez obce kapitały naszej 
pracy i bogactw naturalnych.

Musimy doprowadzić rolnic
two sass® d i wymagań współ 
caesnej kultury i teehniki i 
tym sposobem zwiększyć na 
rynku naszym ilość produk- 
któw pierwasej petraeby, eo 
wpłynie na zniżkę cen i pod
niesienie kurs naszej waluty.

Aby sprostać tym i wielu 
innym zadaniom, pań«t.t o  mu
si mieć potężse środki mate 
rjaine, btóryoh dostarczyć po
winno całe społeoieństwo. Na 
zagranicę liesyć n!e możemy, 
g lyż  pożyozka zagraniczna 
tak, osy inaczej, źle wpłynęła
by na kurs naszej waluty, z 
drugiej zaś strony państwo 
musi być możliwie niezależne 
od czynników jsewnęlrzayah.

Wobec tego musimy radzić 
sobie sami,

Jednakże  obywatel polak, 
kupując pcżyoskę, spełnia nie- 
tylko najświętszy swój obo
wiązek oatrjotyczny, lecz tak 
że scajdaje dobrą lokatę dla 
swych kapitałów i oszczędnoś
ci, gdyż państwo polskie jest 
nsj pewniejszym dłużaiki®*, 
ponieważ w porównaniu z in 
nymi posiada najmniejszy dług 
państwowy. Pozatym kapitał 
Jest dobrie oprocentowany i 
w wielu razach może być u ru 
chomiony zamiast gotówki, np. 
pożyczką mogą być opłacane 
podatki, wnosions kausje lip .

Każiy kupający pożyczkę 
asekuruj® posiadaaą gotówsą 
od zniżki, dająo państwu po 
trzeba® środki mato*jalne i 
prócz tego osiąga zysk w po 
stsoi proceatów.

Każdy nabywca pożyczki 
przyczynia się bezpośrednio w 
bard so dużym stopniu do po- 
lepsseaia przyssłjści swej i 
swych potomków.

Dlatego polską pożyczkę pań
stwową powinai nabywać wiel 
cy i mali fabrykanci, przemy 
słowoy 1 kupcy, robotnicy i 
rzemieślnicy, urzędnicy i rol
nicy, wojskowi i cywilni, sło
wem —wssysay, gdyż tego wła
sny interes każdego z nas w y
maga.

On dlupi, a ona mądra.
To się nazywa małżeństwem .

Na trzecim miejscu niech s tan ie  
O dm ian?  wcale nie liczna:
O n głupi i ona  głupia.
To miłość jes t  platoniczna.

G atunek  czwarly najlepiej 
Rozwikła serca zawiłość:
On mądry i ona m ądra  
To zowie się wolna milaść.

Znam  jeszcze piąty ga tu nek  
Mądrości wiedzy w nim nawal: 
Wyłączyć miłość z program u,
I br^ć się wzajem na kawał.

Nemo,

O równouprawnienie.
W „Nsredsle* warszawskim 

czytamy: „Warszawski komi
tet amerykańsko - żydm sk i

Poznań, 27 kwietnia.
Urzędowo. Na skutek eksce

sów, wywsłanyah napaścią na 
fuzkojonazjuizy policyjayoh 
p r ie l  gmachom minlsterjum 1

G ite r j  rodzaje miłaśsi.
Podążcie  ze m n ą  na  chwilę 
W miłości i serca  stery.
Mamy jak m ó ł i  filozof.
G atunków  miłości cztery.

I o to  pierwszy g a tu n ek  
Miłości na życia scenie:
O n mądry, n o n a  głupia .
To zowie się uwiedzenie:

G a tu n e k  drugi miłości,
P ierw szego  je s t  przeciwieństwem:

Wymarsz górnoślązaków. D iii
0 gods. 2 i pół po południu i  
koszar Traugutta wychodzi na 
G. Sląck przez M >draejów par- 
tj a rodaków górnośląskich, któ • 
rzy przebyli w naszym mie
ście dai kilka. Drogim gośaiom 
naszym życzymy szczęśliwego 
powrotu do domu i wyrażamy 
nadzieję, że przyosynią się oni 
do szybszego znisslenia situ- 
azsfj z*pory, dzielącej G. Śląsk 
od wielkiej wsjólaej Ojczyzny 
—Polski.

Zegnajcie, drodzy rcdacyi 
Saesęśó, Boże.

Poiiedzenie rady miejskiej w 
Sosaowcu odbędzie się w 
czwartek, dzia 29 b. m. 1920 
roku, w sali posiedzeń, o gedf.
6 ej po połulitiu.

Ronądek dzienny:
1) Sprawa podatku szkolne

go dla nauczycielstwa.
2) Wniosek r J * ? ż y ,  Ufla

1 tow. w sprawie zabcspiceze- 
nia pomocy lekarskiej dla dzia
twy szkolnej.

8) Wniosek r.r. Jarży, Ufla 
i tow. w sprawie opracowania 
przepisów sanitsżiyoh.

4) Wnioiek r.r. Kurta, Jarży, 
Ufla i tow. w sprawie otwar
cia bibljateki i eartelni.

5) Wniosek r.r. Karki, Wal
ler a, Giwrana i tow. w sp ra 
wie wniesienia do budżetu na 
1920[21 rok sumy mk. 159,000 
na zakup książek i pomocy 
szkolnych dla najuboższej dzia
twy szkół powsseohnyoh miej
skich.

6) Wniosek r.r. Kurka, W al
lers, Giwronn i tow. w spra
wie otwarcia uniwersytetu iu-
doweg?.

7) W aioiek r r .  Karka, Wal
ie ra. Gawrona i tow. w spra
wie otwarcia przytułku dla 
nieuleczalnie chorych.

8) Sprawozdanie komisji dc 
spraw ogólnych w sprawie 
zakopów w Kaliskiem niem- 
niaków piaez p Szklarskiego.

9) Sprawa podwyższenia płac 
robotnikom miejskim.

O żonatych urzędników gospo
darczych Towarzystwo ur.ęd- 
aifców gosandarszych Rieosy- 
pospolitoj Polzkisj wysłano da 
zaraąda Z dązka ziemian w 
Warszawie podanie, w którym 
pisze miądsy ianymi, że p ra
wdopodobnie wskutek zaacn- 
nego poiwyższenis orlyuarji 
służby "niższej wielu pracodaw
ców pragnie robić oszczęd
ności na ordynacji urzędników 
gospodarczych i zmniejsza im 
deputaty w naturze. Co gor- 
saa jednak, piabywa się ursęd- 
ników żonatych, poszukojąe na 
ioh miejsce samotnych. W sku
tek tego setki żonatych ursęd- 
nlków gospodarczych pozosta
ły bez najęcia. Towarzystwo 
stwierdza, że urzędnik żonaty 
Jest lepszym i pewniejsrym 
pracownikiem od samotnego, a 
zatym w Interesie właściciela 
ziemskiego Jest posiadanie a - 
rzędników żoaatyeb. Nie po
dobna zresztą iść pod hasłem 
„preez z żonatymi*. Prziclw - 
nie zdrowe i silne powinno po
pierać ludzi żonatych, wyaho- 
wnjąeych potomstwo. Wobeo 
tegc towarzystwo prasi zarząd 
Związku ziemian o zwrócenia 
się do swyeh członków, aby 
sprawę urzędników żonatych 
potraktowali nie tylko z pun
ktu widzenia oszosędnościowo- 
go, ale również obywatelskiego.

Nowe bilety bankowe. Polska 
krajowa kasa pożyczkowa za
wiadamia, że od dnia 20 kwiet
nia r. b. b ę ią  puszczono w



obieg jej 10we bilety wartości 
10 M irek 1 1 M irki polskiej, 
x datą 23 s ie rp i ii  1919 roku, 
opatrzone podpisami e i ło ik i  
dyrekcji polskiej kri[owej k i-  
sy pożyczkowej p. Jśsefa  Za- 
nyek iego  e r u  s k i r b t ik i  g łó
wnego p. M i r j i n  K trpuss.

Jak karze urząd walki z lich
wą W prieciągu pierw szych 
trzech miesięcy roku bieżące- 
go urząd walki ■ lichwą na 20 
poaledieiiaeh rozpatrzył 613 
spraw xa niedostarezeiie k o n 
tyngentu i 148 za niedozwolc- 
ay  obrót zbożem i przetwora
mi zbożowymi, z ezrgo 108 
sprawy odłożono lub uehylo 
no, w pcaoetal/eh zaś skazano 
i a  g rzyw iy  w sumie ogólnej 
mk 1,084,120 i kf roa 414,425, _ 
na areszt seś -125 oaśb. C e- 
kawsae daleko byłoby w yli
czenie, ileż też, mi mo tak ,  s u 
rowych* kar zarobili na asysto 
p is k a n e  zaió wno zbożowi uka 
rani, jak  i n ie u k a m i. N*pew- 
no wypadłyby miijardy.

Statystyka nieszczęśliwych wy
padków w Zagłębiu Dąbrowskim. 
W  Nr. 17 „Przemysłu i Hau- 
dlu*. organie min. pr*. i ban • 
dlu, znajdujemy nassąpująoe 
dane, odnośnie nieszczęśliwych 
wypadków w r. 1919 w Z ig łą • 
b ia  Dąbrowskim. Ogólna ilośó 
w y p a d k ó w  8782. Z tego: wy- 
oadków śmieroi 69, ciężkich 
3-9, lekkich 8306.

Według rodztju  kopalni ilośó 
wypadków przedstawiała sią, 
jak  następuje: na kopalniach
głębokich — wyp. śmierei 00, 
ciężkich 280, lekkich 8137, 
ranai 3525. Na odkrywkach: 
wyp. śmieroi 9, ciężkich 29, 
lekkich 162.

Zmiana lokalu. W dniu 29 
b. m. biuro ekspozytury urzą 
du wal zi z iiohwą i spękała- 
•ją  w Sosnowcu przeniesione 
■ostaje na ulicą 3 go m»ja 

20 (lokal po b. Ost Baaku).
Komunikacja kolejowa « fl- 

Śląskiem  została w dniu wczo
raj » y m  przywrócona. Wogóie, 
ponieważ, term in wymiany ko
ron na m arki skończył sią w 
poiiedaiałek, wią* wszyatkie 
ograniczenia komunikaoyjne z 
zag ra li są i z terenam i plebi 
zeytowymi u s ta ły  cofaiąte.

Zgon Dowiadujemy sią, że 
b. przełożona glmnazlum im. 
królowej Jadwigi p. M trja S* 
dowska zm arła na tyfus pla 
m isty  w* W łocławku

Bez opieki. Pozostawione przez 
niemoów zabudowania drewzia 
ze  (odwszalnia) stały sią pa 
•tw ą d z i k i e g o  rabuaku złodziei, 
którsy adzierają z budynków 
papą, k ra in ą  drzewo i wogślo 
wszystko, eo sią da. S ^diimy,

te  ktoś nareszcie zaopiekuje 
sią tą  w łasiośeią państwa i 
saezaie śoigaó złodziei, którzy 
z kradzioną papą naprawiają 
swoje dziurawe dachy.

Teatr H. Czarneckiego. .C hata  
za wsią", ta  znakom ita insce- 
nizaoja z powieści J. 1. Kra 
szewskiego, urozmaicona ory
ginalnymi tańcami a m uzyką 
Noskowskiego daną bądzie na 
dzisiejsze przedstawienie w 
Dąbrowie.

W  sobotą popołudniu .P o la 
c y  w Ameryce*. W ieczorem 
.Posłaniec 6 6 6 6 *  po r a i  pier* 
wssy, i  którego próby p o t re- 
żys*»ją M ilera idą w pełai.

W niedcielą na p«pcłudnio
we prjedstaw im ie af.ss zapo
wiada „M ideiką*, urozmaiconą 
specjalnymi tańcami w każlym  
akcie

Pod reżyserją W iila iik  ewi- 
oia p tiy łtąp ioan  do prób z 
aatualerj sa trry  Si. K'«łow- 
Bkiego „M )ial Trzeciego Maja .

Wieczór G Zapolskiej. W n* i- 
ch ?d*ąoy czwartak 29 kwietnia 
praemówi ze sosny nasza świe
rna powieściopisarka G ibrjela 
Z-.polska N i tea uroczysty 
wieczór wybrano znakomitą 
komodją obyozajową w 8 eh 
aktaah p. t. „P s in a  M iliozł- 
wska*. R)lą tytułow ą kreuje 
doskonała Jej wyksnaweayni 
a 8. MTąiowioziwna. Iuae role 
odegrają: p. K issak iw sha — 
p rasską  żelazną, p. C eizyńska 
—Mi jhaiiową, p. W terzelska— 
Drumową, p. M iler—B ogu»- 
kiego, p. Kaczorowski—Daumn, 
p. Oiądzki—Pil* 1 inai.

Czwartkowe przedstawienie 
winne zgromadzić eały wielki 
S janowiec, prsemawiają za tym  
następujące dane: t) Zapolska, 
2) obsa la  (wykoaawey zwe 
role odt war sali w innyoh z e 
społach na scenach: poznań
skiej i łódzkie))-, 3) po je d n o 
razowym przedstawieniu s itu - 
ka ta  zejdzie z repertuaru  i 4) 
je st to tylko dla dorcałych, 
więc... do w iisen ia  w czw ar
tek.

c ie rp ien iom  nerwowym, k tó re  dla 
swego zaniku wymagają  w zm ocnie
nia sys tem u  nerwowego 1 rac jon a ln e  
przem iany  materj i ,  p rzez w ytw arza
n ie  subs tanc ji  krwionośnych 1 odży
wianie kom órek  nerwowych.

Proszki EPILEPSIN SPIESS żądać 
należy we wszystkich ap tekach  i sk ła 
dach  aptecznych. Szczegółowy s p o 
sób  użycia przy każdym oryglnalnem  
opakow aniu .

Żądać szczegółowych broszur.

O l l l r y :
(Xlotoas bupo&M Ule •  „iakzia*].
Zamiast iyessń  pp. St. Za

rzyckim  w dniu srebrnych go
dów W. J. składa na plebiscyt 
mk. 25.

W ładysław Kozik złożył na 
plebissyt mk. 5.

Zamiast kwiatów na grób 
b. p. Pauliny Treltel na kelonją 
leczniczą imienia Sektora d ra  
med. Józefa Brudzińskiego dla 
dzieci zołzo waty oh przy zdroju 
min rainym  w Busku d-rstw o 
Beiaefowie mk. 50.

LEĆ LEWE EPILEPSJI.
Epilepsja nie  je s t  nieuleczalna, l e 

czen ie  jej jednak  nie polega na sa 
mym  zapobieganiu  je j objawom, lecz 
na  wzmacnianiu organizmu, przez 
w ytwarzanie suostancji  krwionośnych 
1 odżywianie kom órek  nerwowych, 
zmniejszanie  chorobliwej pobudliwo
ści mózgu I usuw anie  przyczyn, wy
w ołujących napady  epilepsji,  lub 
objawy chorób  nerwowych

W tym celu obok związków leczni
czych, mineralnych s tosow ane  być 
m uszą  przy kuracji wyciągi roślinne, 
k tóre  zarazem  zaw arte  w proszkach 

E P I L E P S I N  S P I E S S  
są  jedynie  wskazanym środkiem  lecz
niczym, przeciw ep ilepsji  i innym

Chata za wsią
sztuka Mellerowej i Gilasiswicza, 

osnuta na tle powieści 
Kraszewskiego.

Zwycięsko wyszedł z bar- 
d«o ryzykownego ek ipor/m en-
tu  tea tr C Sarneckiego.

W y s ta w ić  sztu :ą o dóśó s i l -  
ry m  napią ć  d ra m a t/c n y m , 
jaką jest „Cant* za wsią*, z 
zespołem operetkowym—każdy 
•ię sgodii, że je s t rzecz r /z y -  
kcwńa.

A Jednak fak t zaprzeczył
horoskopom 1 wystawienia 
„Ohaty za wsią* nie powsty
dziłby sią teatr krakowski lub 
lwowski, w szczególności c ) do 
g r r  wykonawców.

N* pierw »*e miejsce w ysa- 
zął cię p. R itkow ik i (pierw
szorzędny talent dram styczry), 
o którym  ale możaa powie 
drieć. fce grat Tam tego — on 
był T am r/m , myślał, c ia ł i 
przeżyw ił tragloane dsieje te 
go eygaaa.

Z pop ried iish  wól p R it-  
kowikiego (Loraaty w ,M iae- 
w rash le s is ta /c i* ,  J ik tb  w 
Alaaeli*), domyślaliśmy sią te 
go tale at a, less w .C ia s ie  za 
wsią* zap raw ią  dał sią a t u

P *Partnerką, daielaie sekun
duj ąeą Tam rem u, była p. Wą- 
sowinsówna, Jako Aza. A rtyst 
ka świetnie podkreślała mo 
men ty d r a  maty s in e  swej roli, 
którą, jak  widać było, p rzej
mowała sią.

Trieole z kolei mieja»e n a 
leży sią p. Millerowi za n ie
wielką, lesz z artyzm em  ode
graną rolą — Lepiuka. Śmierć 
Jego i najbardziej pesya is ty o s- 
nie uspoiobionemu widzowi 
m inowoli fwyoiskała łią , z t a 
kim realizmem była odtwo
rzona.

Należy sią również posh wala 
p. Wolińskiemu, za rolą .g łu 
piego Janka*, a siczególaie 
gra podeias śmieroi Tam tego.

P. Winiaszkiewiozowa— rolą 
Motruay odtworzyła se zrozu
mieniem. Niestety, g b s  Jej nie 
nadaje sią d i  rś l tego rodsaju. 
R issta  zespolą dossrujała sią 
sopel tie  dobrze do sa łiśs i.

Ktoś z krzeseł.

(Sigawki z Będzina.
Prsed  witryną lokalu .Iskry*

w Bądzinie stoi dwóeh obywa
teli.

Oparłssy sią wygodnie o r a 
mą okien ją, czytają od desąl 
do deski wystawioną w oknie 
.Iik rą* . W ygodnie i . ,  tanio.

Widownio przeczytali arty- 
koł p. t. , 0  skwer na Nowym 
R /aku* ,—bo słyszą zdanie:

— S tw jr... skwer... Przesież 
je s t góra aam kowat.

Czują, że ram ieaies w stydu 
wysżąpuje mi na twarz.

Ależ taki,. Prawd*!.. Jak ie  
móeaa było zapomnieć?!

W ieiziony u siasiem  sk ra  
ohy, skierawałem aws stopy 
na eną gśrą.

Sapią*, Jak mała lokomotywa, 
osiągam cel. Wahodzą.

Zaledwie ussynlłem  parą kro
ków, sły isą  głos za sobą.

— Paaie bilet!..
Ponieważ rodsin mój nie no

gi! takiego przeswiska, m asłem  
za stosowne nie odwróeió sią. 
S ł/ssą  znów.

— Paaie w kapelusie!..
Byłem w k ap e lan a , lesr po

nieważ wiciu ludzi ohodai w 
kapeloisash , wią* pewnie nie 
do maie.

Idą dalej.
W tym poshwyeono m iie  za

połą.
Stanąłem. Jakaś staruszka 

w ym ajhnje mi prasd n o ie a  
Jaaimś papierkiem i dyszą*
ciąfcke. mówi:

— T a p n e s  bisletu niewól- 
no!.. Ta, trsa  bielet kupiól.. T ria  
płaoić!.. _____

— Za co?, pytam.
— Ano...
Widzą, że n iobaris*  wie. *c 

ma powiedzieć, wią* w yrątiam  
ją  pytaniem:

— Ile?
— Pół markj!..

• — Pół .marki! Bagatela! 
Praedwojeny grosz (ulubiona 
porównanie paskarzy).

Płacą, ł i ą  dalej.
Chodząs po ztśm ieoonysh, 

nlegracow saysh ieieżkasb, n ie- 
mająs gdsie usiąść... kim ow oli 

zrodziła sią w m izgu myśl:
Z* co też biotą opłatą?...
N iressoie aestawiwssy z so

bą sałą masą przenajfantasty- 
oazie) say oh p iiy p ii ic z e ń  do- 
siedłem  d i  wniosków, że po
biera sią opłatą za... wysokość 
góry!..

I kamień mi zlesiał s piersi.
Dz ąki si o Boże!.. Zsś w B ą 

dzinie nie stworzył wielkiej 
gśry!..

Ile to pieniądsy płacić m u 
sieliby biedni m tesikańoy Bą- 
dzina, za ojiąć ł/k an ia  św ieże
go powietrsaL

W yohcdsą* zwyacam sią do 
odźwiernej:

— Łaskawa pani! C iy  nie 
możnaby knplć miesiąoanogc 
biletu wajśoiowegi?..

— Byli w prseaiłym  roku 
takie bielety — odpowiada o 
dż tie r  aa, — łeos w tym  roku 
niema, bo p. Gąboraki powie
dział, te  sią to nieopłaoa!..

Stoczyłem sią na ulicą Koł
łątaj a...

Wasz.

Z krain.
Paszporty zigraniczne. C jIo *  

ułatwienia kapsom  wyjasda za
grani oą minister jum  przemy iłu 
i handlu w porosumieaiu z mi
nister] u »  spraw złgranisznyoh 
upoważaiło do w ydaw aila opi- 
njl w ty sh  sprawaeh w b. K ró
lestwie kongresowym Stowa
rzyszeniu kup*ów polskish w 
W arszawie, Szkolna 10.

Tylko do Wirszawy. Organ 
B andu pisze: ,Z Moskwy d o 
noszą, że angielskie biuro pa

sa por to ne w O lesie wydaje e* 
migrantom rosyjskim , ucieka
jącym  prsed czerwoną arm ją, 
poawolenie na wyjazd jedynie 

do Warszawy, ponieważ w in- 
ny«h miastach za granicą zą 
oni nie pożądani.

Paskarstwo w Wielkopoisce. 
„G if. Warsz.* donosi: ,W  Po
znańskim  diieje sią to samo,
00 w K )igre»ów se; ceny na 
produkty pierwszej potrzeby
1 na nieruchomośoi tak  samo 
skaczą w górą, Jak w Kongre
sówce, tylko istnieje pew aa

MARTĄ
COMAKS.

55.
Jaśniała między nimi jakaś 

»jemiica?
„X * tej zagadki pozostawało 

liewiadóme di* sądziego ś!ed- 
izego.

Ale ursądnik przypomniał 
lobie, że Varanika S oilier mó- 
siła mu o Jego brasie i te  jej 
laprzeozył, gdy twierdził*, te  
oprowadziła kapitana Savanna 
io Ryszarda Verniese, wieoae- 
rem 80 go grudnia.

Przypomniał sobie, że była 
w jego gabineeie, w sądsie, w 
tkwili, gdy H in ryk  b j ł  »8a2. 
biony, przynoszą® wiadomóśó 
o śmierci ejea, i że w tsdy nie 
widoma, badana prsez niego, 
odpowiedziała:

— Teraz Już nie mam nić do 
powiedzenia panu.

W eronika musiała w iąszaać 
tajemnicą, powierzona przez 
Gabrjela Ryszardowi Verniere.

Skoro nie stało Ryssarda, 
należało lią  do nie) zwrócić.

Drugie zdanie, k tśre  podkre
ślił brzmiało nastąpująco:

s£i*gnaj, mój stary  przyja. 
ciel u, myśl o mnie i przez m i
łość dla mnie, czuwa) dobrze 
nad nim.*

Te ostatnie wyrazy szotegól- 
nie go uderzrły .

Nad kim Ryszard Verniere 
miał osuwać?

W tym  była tajemnica Ga
briel®.

Uraądnik złeżył list, zaadre
sowany do R yaztida, i wziął 
drogi, pisany do niego przez 

brata.
T a podireślił również to zda

nie: ,
.Jeżeli później dowiesz sią 

o tej fatal tej tajemaioy, nie 
bądziesz nislitośjiw ym . Roz- 
grzesz maie jak inni ro igrze 
szyli.*

Inni go rozgrzeszyli.
Kogo Daniel wskazywał pod 

tym  wyrazem inni?
Jednym  z nioh był niezawo

dnie Ryciard.
Daniel dl ag o ziedaiał zam y

ślony, szukają® w swym mósga 
k iu sia  tajem nicy i nie zn a jd u 
jąc ni*, mówił do siebie:

_  T* wizyta mojego brata 
w Saint Oaen, w praeddzień 
dnia, kiedy R fszard  V am ierj 
został zamordowany i ok ra
dziony, kiedy podpalono Jego 
fib ry k ą , k ła d / W eronika S i l 
lier padła, ugodiona Jak i on, 
kulą morderoy... Gdyby to 
wszystko miało ■ sobą zwią- 
nek?..

Sądzia śledeży wstał n p to -  
wnie, nhodził gorącikow i po

gabineoie, po t/m , zbliżywszy 
sią dc biurka, wyciągnął szu 
fladą i wyjął brelok, zabrany 
przez Magloira z sasiśniątej 
rąki zemdlonej W eroniki.

Długo n u  sią przyglądał, 
nasiąonie położył na to samo 
miejsce i zamknął szafUdą.

— W ybadam znowa W ero 
niką Soilier i kasjera Prienr ..— 
stąpnął.—Ja nie tracą o Iwagi... 
Ma»zą s i ą  dowiidzieć, jaką ta 
jem nicą powierzył Gabrjnl Ry
szardowi... i bądą wiedsiał...

XXV.
W życiu przykre wypadki 

eząsto idą ławą, Jak niepow o
dzenia w grze.

Tak samo snereg ich nastę
pował te ra i dla R iberia  V er
niers.

Najprzód usłyszał jak  H enryk 
S ivanne twierdził, iż może 
prsywrócić wzrok Werenlce; 
potym dowiedniał sią •  i  N e
stora W iewiórki, że M arta Jest 
•órką Gabrjela, z eaego w yal- 
kało, iż triy k ro ć  s t i  ty s ią c / 
franków, skradzione przezeń 
z kacy brat należało do tego 
dziecka: potem dowiedział sią 
od 0 ’Brlena, że w am basadzie 
podejrzewano go o pop tłiiea ie  
zbradai w Saint-Oien; potym 
powtórzył sobie sto razy, że 
Marta uśpiona znowa snem 
m agastyainym , nic omieszka

wikazać go Jako morderoą Ry
szarda, i oto nowy oioi miał 
go ugodzić.

G srzjm ał list od barona Wil
helma Schwariz, naczelnika 
b iara w yw iadiw azegopray ąm< 
basadsie.

List ten zawierał tyko kilka 
słów, leoz greź«y b j ł  swoim 
lakoniim sm

Oto j tg  * treść:
, Panie R ib irc ie  Verniere!
„W interesie pańskim, w in  

terasie prayisłości pańskiej f*- 
bryki i spokoju pańskiej ro- 
d łiny, proszony Jesteś o s ta 
wienie sią jsknajw cieśaie]*ze 
pray u li* / Veraeuil, m iądiy  
8 tą. a 10-tą zrans,

.N ieom esakej pan p r iy b jć  
na to zaprosieale, którego po
winieneś zrozumieć oałą do

niósł )śó, i !p»zyjm moje uk łiny .
.Baron W .ihelm S ćhw arti.,

P. S.
.P rzyn ieś pan ten  llśoik, 

wprowadzą pana d )  mie do
piero po zobaczeniu liściku*.

Baron S jhw arts był rzeczy- 
wlśsle człowiekiem, którem a, 
Jak O Brien polecił, należało 
nie dowierzać.

Czego on chciał? Jaki ćloz 
m iał nadać?

Robert przypomniał sobie 
list, który mu czytał O Briea.

Ten lift, jak tw ie r l i i ł  ma- 
gaetyzer, miał sią stać ta n ią ,

gdyby Niemcy chciały go zał 
atakować. Zżopat-zony w tą 
tarczą mógłby w a lizy ć  równą  

bronią.
Aż d j  tej chwili z aj mo wa

si q bariao małe t e r a ź i i e j s io - ' 
cią G Briena, żyjąc w ciągłym  
s tr a ih i ,  nie zdaw ał so b ie  sp r a 
wy z otrzym anego podarunku.

Do pszedsicw ziąć? C iy m iał 
p otłach ać rozkazu)ąoego sapro- 
zzenia baron* Sehwartsa?

Na to pytanie, które ssb ie  
postaw ił, odpow iedriał tak, bez 
wahani*.

Trzeba b y ł)  zajrzyć n i e b e i - 
p ieo ień stw a  w oeiy  i  w ied zieć , 
oztm  mu grożono.

P rzed ew izystk im  Jednak, 
tr ieb a  było upew nić sią , ozy  
lis t, który posiadał, daje r z e -  
onyw iste b erp ieo ień stw o.

W tym  oelu n a leża ł) p rze -  
tłom aozyć cyfry .

G abiaet Roberta jm le ic ił  w  
sob ie bibljoteki, p e łn e  p rac  
w szelk iego  rodzaju, u m ies icn o  
a s  w e iła g  sp ecja lności.

Jedna szafa zaw iera książki, 
d otyczące chem ji, draga to ^ 9 
traktujące o m echanice, w  trze ■ 
siej znajdował s ią  zbiór b a rd io  
zu p ełny  w azystktego, Cc m ia ło  
zw iązek  z bronią i pociskam i 
w ojennym i prawie od  trzeoh 
wiekó w.
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M .  J A O I I O . O W I C Z
nlira 3 Maja 33.

w  S  o  S  w  o  w  o  c r W  J A  « i *:ł ł ©  w i c a
v l i t a  R e n a r d o w a k a  H ,

S p r z e d a ż  h u r t o i t o  i  d e t a l i o z u i e .

5 J B E I 2 Ł T Ś W I E Ż E  V « B T  K I I E B A Ł I E I A 1 U M A Ł I I ,
K A R L S B A D ,  H  I  II  I. I t  I t  V V

Naturalna sól karlsbadzka«w stoikach,
— — krystaliczna w proszku. — —

b e p b e z e n  T  A C J E  :
Apteki Ed. Geasner w Warszawie.
Hematogen,
Wstrzykiwania podskórne, 
Wina lecznicze,' *
Pastylki kefirowe.

Lrbelatorjum A. Gąsecki 
w błocku.

Proszki od bólu głowy „Migre- 
.* no Nervosin“,
Puder dla dzieci „Dzidzi". 
Ziółka cd kaszlu. Maść od 

świerzby.

H  Y  T  I  N
w płynie i kapsułkach.

Tow. Ako. „M otor" w W &rszawie

Preparaty galenowe,
Plastry smarowane.

Specyfik i:
M rtofer, nalewka żeiaza Giice- 
rofcsfaty. Piperazina. Sirolina. 
Pertusina. Syropy Si!v Ozon do 

kąpieli.

F r a n c i s z k a  . J ó z e f a ,  w o d a  g o r z l r a ,  
H n u l a t i i  J a n o s  „ „

E m s k a  i S  a  1 v  a t  o  i*.

Ukolotorjom Mrgistra Klawe.

Hemogeny Glicerofosfaty. He- 
morin. Gometole Caicole.

Tow. Ako Fr. Kfcrp'itoki.

Sirup. Sulfosot od kaszlu i astmy

i
i
1
I

Magistra A. Bukowskiego.
Zam iast Tranu Jecorol -  Syrup. 

Jodowo fosforowy.

Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. Wody kolofiskie, perfumy i mydła toaletowe w  najlepszych gatunkach „Kosmetyka*. Wycieraczki kokosowe.
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różnica wysekiści ces, jednak
ie  tesspo w i ic e ie s is  s i t  cen 
w Peznańekim jest ssjfcsie 1

K c is a  p rsy p u sm aó ,  i e  w ze 
aultaoie eesy tana irównają c lę  
i  eonami w Kongreiówce*.

Telegra rrt y.
iffll nit i Hit lo hitu

Z a j ę c i e  Z m t r y i k i  i W i A e i c y ,

Z Płoskirowa doncizą, ie  
wojska nacie aajęły Z s e ry ik ę ,  
w a t r y  nrąatł kdejowy i a  etc  
4te w e łcesyek t—Odecal W in
ni*#, SBiaato powiatowe, liczą
ce do 80 precast i jw ie lo  pol
skiego. Z n m ynka  zajęta ic -

Lwrów, 27 kwletiia.
stała atakiem fun tow ym  cd 
etiony Deraźni, YTinnica zad 
atakiem tla ikcw ym  ad atzony 
L cty tz tw a i LatynlJ 

Wojaka aferwone na eałyun 
froncie uciekają w popłcchu.

I i i  OwiKza i I ite ii
iinh lilie tieuje IbMhjii

K o m u n i k a t  p o l s k i .

Kencnnikai aa tabu generał* 
nogę ■ d>la 27 b. m.

Blfako od C tygodni aimje 
bclazewiekie prowadziły nie- 
astaBBle npcrasywe ataki na 
linje naszego frontu. Pzreaiw- 
»ik w d in tazyeh iupo resyw ych  
walkach odparty zwycięako 
p r i e i  wojska naizs  nie lanie- 

•ebał bynajmniej zamiarów o- 
feacywnyeb, rsneająa bez p n e r  
wy świcie siły, ściągane z na j
odleglejszych rosyjskich fron
tier, ■ widccuymipcstaBOwie- 
niami osiągnięcia za wezeiką 
cenę deeydojących sukcesów 
w t j e a i j a h .  Uprzedzają# za- 
miary przeciwnika, armje na
sze, prowadsoie osobiście j i z e s  
wedsa naszelnego pizeszly dn. 
2* kwietnia r. b. d0 rgóJstj 
Ic itro fcB syw y na W rlynio ń 
Pcdolo, Ju£ w pierwszy dańń^ 
atake, prowadzonego przes 
w fłys tk ie  oddziały a nedawy- 
esajmą braw n ią  1 pojertego 
•k n teó iiy m  ia»tc*cwani«m n»j- 
ncw siyah tcebnieasy<h środ
ków walni, doprowadził m p t ł  
nocnym ikrzydle do zdebyti# 
Owrucsa, Krewna, Wiiska i 
Ccdaowa.

Wyzysknjąc i w y a i ę s t w o  
pierwiztgo dnis, rcz bicie i po
płoch nieprzyjisiela, wojska 
nasze 2# kwietnia rcspcciąty  
w celu wysyskania pietwsifgo 
zwycięstwa na całej linji ener
giczny pościg.

Pozostając w śeisłym kentak- 
*ie •  cefającymi się cddzisła- 
mi przeciwnika, zajęły w szyb-

IS

Poseł Zagórski (N Z. R .)»ó  
wiąo o gospodarce finansowij, 
twierdzi, Ze podatki konsnn- 
cyjse obciążają robotnika i u- 
rzędnika, który pobierając 1500 
lnb 2C00 mk. pensji, płaoi za 
obnwie 1600 * k .  i domaga się, 
by sensiast wielkich płac da
wano odzieZ i Zywsośó. Mów
ca Żąda sekwestra całkowitego 
i równomiernego podziału Ży
wności.

Pcc. Zegćrsbi krytyknje fo 
rytewakie zwiąsków rob. so 
cjalistycznych, Jak to miało 
miejsce w Sosnowcu, gdzie 
■wiązek PPS. nsnano za Jedy
nego przedstawiciela robotni
ków. W kcócn nrówca w yraja  
przekonanie, *e Polska nie bą 
dsle podwórkiem międzynaro
dowym, lecz będzie narodową 
i robotnicy polscy będą się 
stawali narodowcami, jak tego 
wymaga d o th  czasu i interes 
państwa.

Yfarazawa, 28 kwietnia. *
kine pochodzie już dn. 2fl go 
kwietnis o gedr. 8 Żytemieiz, 
po krótkiej i satieklej walce.

W e l s r a r r e  :oy te mierzą zo
stała rosfcita 18 dy wista sowie
ckiej piechoty i 17 d jw . jazdy 
lkołastwickiej.

Znaczna zdobycz wojerna 
wpadła w saere ręce; dcfych 
czas nie sdątcno jtczere  prze 
lieiyó ilcśei zdobytych Jeńców, 
dział, fsmcckcdów pancernych, 
knlomiofów 1 wszelkiego ro- 
dcaju sprręfu wojennego.

Na Podolu wojaka nasze fl
air g ręły  linje J»}<u»2ltćw, Mi 
chajłowee, Yfieisbcwce, Zwan. 
Akejc posnwa się tutaj iw y  
cięsko ■ niepowstrzymanym 
impetem. Świetne rezultaty, © 
sięgnięte w tak krótkim * cza
sie, zaw dsiętreś nalefy entc 
ajatnotwi j te la jre j  wytrwało
ści o ddalałów wcrystkich broni, 
które w frndnfejesym cręśtio- 
wo terenie wykonały wśród 
ciągłych walk długie j rioiąkli- 
**  marsie, nie fzezędząc sił, 

oe:ągntó w yrracrone cele.
sees, sasfa sit. gen.

Ksiiłikl/ffłfr.

Z  s e j m u .
W i m i w c ,  28 kwietnia.

I Na dsis ic jiz j®  pfeiedreniu 
przy roepraweeh bcdtetcw ych 
peseł Poniatowski chwalił po
litykę zegranieiną rządu, po
tępiał natomiast politykę we
wnętrzną.

S ccje l  - r t  w d t e j f  niści 
uznali wiedzę bolszewików.

Helsingfors. 27 kwietnia.
Bolszewicka „Prawda* dono

si, fe IX kongres soojabrewo
lucjonistów w Ornaku uzrał 
władzę sowietów.

Trocki złożył nsczelne 
dowództwo.

Y fie^tń, 27 kwielnfr.
„Neuec W ier er Jo rn il"  do

nosi se Sztokholmu: Bcsyjcki 
dziennik „Irwieetja* potwier
dza wiadomość, te  Trocki zło- 
*ył naerelne dowództwo i so 
stał m iatow any głównym in
tendentem  eserwonej armji.

■aapsMBwseBBiiBswssaBO®’. b *UBEEEi flsek ^ u jc ie  swe. obuw ie, używając 
tylke przetłuszczoną pastę do obuwia

„ Z O R Z A *
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8 ki. Gimnazjum Żeńskie
Polskiej M neieray Hzkolnej

W  S o s n o w c u
przyjm uje zapisy ncwych kandydatek w d ri powszednie od godz 9 rano 
do 1 po poł. Przy zapisie składa się m etryką i marek 60, których się nie 
zwraca, o ile kandydatka rile będzie przyjętą do szkoły. Ilość miejsc 
w klasach: II, III, V i Vi jest ograniczcna. — Eqzaminy wstępne d 12 tp  

m aja o godzinie U rano.tffijł»^fr..Vj ,
Obecne uczenice szkoły, o iłe m ają zsm iar uczęszczać do szkoły w roku 
przyszłym, powinny być zapisane w szkole do dnia 1 czerwca, wnosząc 
przy zapisie m arek 15, która to sum ą bęozie użyta na bibijotekę szkolną.

flngija i W łochy uzneją  
rząd bolszewicki,

■Wifdeń, 27 kwietnie.
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